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lex PAŃ temu wygłoszone mowy 
posłów. polskich w parlamencie mą się wiaże= 
nie, jakoby ci posłowie urywali je właśnie w 
tym punkcie, w któryby powinni powiedzieć 
rzeczy najważniejsze dla sprawy pol 
becnej chwili. Bowiem wynitownie wykazują 


one krzywdy. wszelkiego rodzaju; jakie nanó- | 


dowi polskiemu się stały, podnoszą skargi na 
to, co się stało lub eo się nie stało, krytykują - 
to, co rząd uczynił lub «0 partje niemieckie 
głoszą. Ale na tem mowy te się ciosów Skat- 
gi i żale, żale i skargil.. 

Gdyby takie mowy nie posłowie, ale przy- 
godni mówcy na wiecach ludowych wygłosili, 


możnaby to zrozumieć. Mówca wiecowy wyle- | 


wa serce przed współb raómi, dzieli się z nimi 
tem, co go uciska i boli, opowiada swoją nie- 
dolę. Ale posłowie polscy w parlamencie mie . 
mówią dó braci, lecz do przedstawicieli rzą- 


du i narodu niemieckiego. Nis są, a udaj | 


mniej nie powimni być mówcami wiecówymi, 
secz mężami sianu, którzy sprawy pols tskiej pil. l 
mować są winni. Mowy ich nie są mowami w 
zamkniętem kole, wypowiadanemi dla ulżenia 


serca, lecz mają być politycznemi enuncjacja- 
mi, dobro narodu na celu majątemi, za które 


odpowiedzialność na naród spada. Jeśli mają 


mieć cel, powinny zmierzać do tego, ażeby 


słuchaczy, to jest przedstawicieli rządu i naro 
du miemiedkiego przekonać i do uznania shr 
szności sprawy skłonić. 

Czytając głosy prasy niemieckiej 6 wy 
i żalach, są w sianie celu tego dopiąć? Do- 
świadczenie wykazuje, że mie i że takie mowy 
w parlamencie bez skutku pozostają. Ba, na- 
wet ujemny skutek mają, bo albo słuchaczów 
nudzą, albo rozdrażniają. Pokazało się to przy 
estatnich rozprawach w parlamencie; mowy 
posłów polskich nie przekonały ani rządu, ani 
narodu niemieckiego, lecz nawet „przyjaciół 
polaków z pomiędzy partyj niemieckich do 

sprawy polskiej zniechęciły. 

Czytając głosy prasy niemieckiej o wy- 
stepach posłów polskich, uczuwa się pewne 
zawstydzenie. Odzywają się one w taki spo- 
sób, jakoby na polaków patrzyły, jak na nie 
wolników, którzy niczego nie potrafią, jak tyb 
ko narzekać i uskarżać się na swoich panów, 
nie oddających im sprawiedliwości. J akid fa- 
kalmy skutek! W m R położemi 
"staje sią sprawa po. 

| Sprawa Polski nie jest sprawą dzia dow 
ską, nad biórą tylko narzekać należy. Wojna 
nczyniła ją sprawą europejskiego znaczenia. 
Cały éwiat nią się zajmuje. 
drobną monetą zdawkową, a stala się politycz 
nym talarem. Dla Niemiee ma ona pierwszo- 


Cz by posłowie polscy wW Berlinie mie 
l, że wyniesienie sprawy polskiej do 
amaczenia czynnika politycznego W Europie, 
nietylko stanowisko ich wobec. parlamentu 

o, lecz także nalożyło na nich inne, 
większe O bowiarkd, nig mieli dawniej? Czyš- 
by nie rozumieli, że w pierwszym pai rlaman- 
«ia wał mają być rzecznikami przysziości 
Polski i jopon Iuei m 
I 2e bo, a mis oo in x „ jest obecnie ich ast 
a Losy Polski ważą się. Nie tajną $o jes 
Ala posłów rzeczą, jak niemniej i to, że od 
Niemiec losy te przedowszystkiem zależą. Na 
kształtowanie się tych losów wpływać — Ha 
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: wazelkiego rodzaju pośrednictwa spekulan- 
Przestała być 
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7) © pat 


3 i o k | a 


7 y, "zostanie postawiona na właściwym gruncie, 
, | łatwiej będzie można wprowadzić inne refor- 
| my — w zakresie rabatów, udzielanych człon- 
kom i pozostały ch dochodów, odli czanych to 


szone mowy posłów. patrzyśny, ze smudziem 
stwierdzić musiatty, że niestety nie- widzimy w 
nich właściwości mów, jakieby prawdziwi mę 


-żówie stanu. w takich okolicznościach wygło- 
*sl. Ograniczają się one ma podkreśleniu wy- 


łącznie negatywnej strony sprawy i urywają 


gg łam, gdzieby pozytywna część ich rozpo* 


cząć się winma. Ta część, którejby przedstawi 
ciele rządu i narodu miemiedkiego z zajęciem 
wysłuchali. Ta część, któraby czynem poli- 
tycznym była dla Polski, a nie ponyen 
„gadaniem. | 

Czemu poslowie tego nie mówią, co ko- 


nmieczne? Czy nie mają rozumienia dla poło- 


żenia sprawy? Nie sądzimy, boć przecie wszy- 
sey Polskę kochają i rozum mają światly. Czy 
nie mają odwagi cywilnej, alby wypowiedzieć 
rzeczy, któreby ich może pewnej części opinii 
publicznej polskiej marazity? Takie pytania 
gławia „Kurjer Śląski", z którego uwagi po 
wyższe czerpiemy, dw odpowiedzi pisze: Nie. 
podobna przypnuścić, bo sądzimy, że oni wla- 


śmie na mocy śmiego. dłónowiska mają naród 


prowadzić, a nie być niewolnikami tak zwa- 
nej opinii. Mianowicie tej opini, która pod- 
aas wojny się urobia. 


się stady ozynami politycznemi dia Polski a 
polaków, a nie begcelowego marzekania, któ- 
re sprawie polskiej nie nie pomaga, au | ob- 
cych nA kode ja naraża. ; 


u „zprawie obnizyc Ra 


stanowią na ziemiach polskich — z wyjątkiem 
okręgu łódzkiego przed. wojną — niesłychanie 
szczupłą ilość w porównaniu z krajami zacho- 
dniemi, gdżie ruch. „kooperatywny - wśród 
warstw robotniczych majduje sig ne bardz 
wysokim poziomie rozwoju. 

Tymczasem. znaczenie. stowarzyszeń spół 
dzielozych dla mas robotniczych jest niezwy- 
kle doniosłe, gdyż kooperatywy stawiają sobie 
za eel dostarczanie swym ezłonkom niezbęd- 
nych w życiu eodziennem 1 artykulów po moii- 
wie niskich eenach: 
Pośrednictwo hańdlow * i współudział w 
kupnie różnych agóńtów handlowych wpływa 
w wysokim stopniu na nadmierne podniesie- 
nie sony na dane artykuły, to najlepiej ujaw- 
nia się w czasach obecnych, gdy — wskutek 


tów, skupujących towar- z pierwszej ręki — 
ceny na wszelkie produkty codziennej potree- 
by uległy niebywałej wręcz zwyżce. 
| Ruch spółdzielczy wśród robotników da- 
tuje się od roku 1844, gdy gromada ubugich 
łkaczów angielskich s Rochdalu — znagiona 
niebywałym wyzyskiem pośredników — zio 
żyła pierwsze stowarzyszenie spożywcze pod 
Manchesterem. Zrazu skromay aklepik kolo- 
njalny z biegiem lat rozrósł się do olbrzymiej 
instytucji o charakterze spolecznym. 


W początkach dwudziestego wieku ogól- 


na ilość stowarzyszeń spożywczych, wzorowa- 
nych na kooperatywie pochdalskiej wynosiła 


miijonzch członków. 

U nas, jak to wzmiankowaliśmy, robotni- 
sze stowarzyszenia spożywcza nie znalaziy do 
rozwoju podałnego gruntu, co przy pisać rale 


EP Ww głównej : mierze samej organizacji tych 


stytucyj. 


stowarzyszeń spółdzie! czych. 
| Robotniere stowarzyszenia spółdzielcza 


pro o 


Haih | Administracja W Warszawii, Warecka po 
kantr w Warszawie, Kredytowa C = 
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żądamy od posłów naszych mów, któreby 
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` tego _ dólkionamo większością 20-4u. głosów 
| przeciwko 15du. W miejsce projektowanego 


na dywidendę, to na tóżne cele kulturalno- 


polecane, jak to ma miejsc w zachodniej Eu- 


ropie. 
- Sprawa stowarzyszeń spożywczych dla ro- 


| bałników powinna być uregulowana przez mi- 


nisterjum pracy w drodze przeprowadzenia za- 
sadniczych refórm w samej organizacji ito w 
możliwie rychłym czasie, gdyż wzrastająca 
drożyzna i orgje spekulacyjne ha artykulach 


żywnościowych, w pierwsżym rzędzie odbijają | 


się na warstwach robotniczych, skazanych po- 
prostu na śmierć "PE Z ręki spekulacji. 
K: 
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Lasy praskiej raloriy: wyborczej. 


Niedawno podaliśmy wiądomość o odrzu- 
ceniu przez komisję sejmową dla reformy wy- 


. borczej tego paragrafu, który przewiduje tów- 


ne prawo wybreze dla  wegzysikich. - Cżynu 


æ 


przez rząd równego prawa wnieśli pruscy 
konserwatyści i Wolno-konserwalyści popraw 
ke, która zmienić ma w przyszłości trzykla- 
sowy sysiam wyborczy na sześciokiasowy. 

Szesnastu reprezentantom obu partyj kom- 
serwatywnych przyszło z pomocą czterech na- 
rodowych liberalów. Przeciwko wnioskowi 
konserwatystów głosowało dwóch narodowych 
liberałów, eentróway, postępowej, socjaliści i 
polacy. 

Przyjęty przet komisję vuk konser- 
watystów przewiduje dla każdega wyborcy 
głosy dodatkcws i to po jednym głosie więcej. 


1) skoro wyborca posiada majątku ponad 
| 8,000 marek, 


2) dochód jego roczny wynosi więcej niż 


- przeciętny dochód mieszkańców odnośnej gmi 


ay, albo ponad 8,000 marek, 

3) skoro jako pracodawca zatrudnia przy- 
najmniej jednego ubezpieczonego w kasie dla 
urzędników prywatnych lub dwóch ubezpie: 


- szomych w kasie chorych, 
4) posiada wiecej niż dwa hektary ziemi, p. 


8) posiada wyższe wyksztalcenie, : 

6) przekroczył Bo-ty rok wieku, lub mą 
śreje dzieci ponad lat czternaście z wliczeniem 
shoćby już nieżyjących. 

Innemi słowy, zamożni ETE RN po 
siadajacy majątek ziemski, wyższe wyksziałce- 
nie etc. mozą mieć nawel po 8 głosów. 

Prasa konserwatywna powstrzymuje się 


na razie od omawiania tej uchwały, podająe . 
ją bez uwag pod niewinnym nagłówkiem: 


„Przyjęcie prawa pluralnego". Natomiast præ- 
sa lewicowa wytacza oskarżenie przeciwka 
konserwatywnym wnioskodaweom, dowodząe, 
że powzięła przez konserwatywną więkzzość 
komisii uchwała ma pobudki i eharakter plu- 
tokralyezny. i 

- Podnosi ona przedewszystkiem, 88 po 


krzywdzono nią tych, to cza3u wojny wskutek 


głużby wojskowej utracili śwój byt samodziel- 
ny, niosąc państwu trud i krew swą w clierte, 


| podczas gdy pozostali w domu mogli korzy- 


'.— na calym świecie, dwanaście tysięcy przy 


stać z zarobków wojennych i powiększać swój 
majątek. Tamtym, po części kalakom i w egzy- 
stencji. zrujnowanym, przyznaje się W prze 
ważnej mierza tylko jeden głos, tym zaś, w 
nagrodę za to, że mogli się DA ze więcej 
głosów. 

SSR pruski docenia też ńidocznie ten 
sentyment i dlatego to pośpieszył przedstawi- 
cial jego z ośw.adczeniem przeciwko „POZWOd- 


 mien'u zasa ady rów aouprawnienia". 


z doświadczenia dotychczasowych stowa- 


rzyszeń spoży wezych dla robotników, istnieją: 

eych na ziemiach polskich, okazuje się, że kie- 
rownictwo tych koonęratyw dostawaio się w 
ręce najmniej powołane, gdy ty niczasem što- 
warzyzzenia łakie powiany pow stawać z ini- 
cjatywy samych robolników, ale i przez robot- 


ników powinny być kierowane. 


z oka gdy w ędoją A> organize cji 
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Półurzędowy organ „Nordd. Alig. Zig.” 
pisze, iż powiedziane już poprzednio, że rząd 
użyę jest gotów „wszelkich środków konsty- 
tucią dozwolonych” rzeprowadzeiia 


rp 


. celem Pi 


swego pro ‘ekiu odnośnie do równego prawa 


wybcrczego. Węlpi wem jest tylko, kicy tych 
środków użyje? Już dzisiaj ae nadmienia 
denże organ, iż nie zamierza dopóty z Dich ko 

ysłać, dopóki istnieć będą widoki Bom plno 


o BŁ OSZENIA Ww Krélesiwia | Polskim: $ 
i m , Keyszaju 50 feń. za wiersz petitowy jednoszpaltowy m | 
AR stronie sześć szpalt.). 

| Brabne: 7 ten. za wyraz, najmniej 75 tem. | | 

; . Mafestara (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz petitowy (str. 4 SZD% 
'} Nekrologi: 1 Mk, za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 

ję | Axtala hand ayin: Mk. 1.25 za wiersz OE (tr. 4 szp.). 
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„Przypuszczać zatem 
można, że tymczasem rząd będzie się spokoj- 
nie przyglądał dalszemu postępowaniu. pru- 


, skich konserwatystów, którzy świadomie zmie: 


rzają do utrzymanią kurateli politycznej nad. | 
masami. 


wdowa a WRĘH 


"W zkurzonym Irkucku. 


Korespondent „Echa“ petersbunskiezo do- 
mosi z Irkucka: Trzeba widzieć ten Irkuck 
na. poły zburzony, a na poły spalony; trzeba 
widzieć te ruiny i zgliszcza, te. porozbijanme 
chodniki, ten piac miejski zryty pociskami, ar 
by wyrobić sobie pojęcie, co Irkuck przeżył, 

, Przez dziesięć dni. trwałą rzeź, trzeszcza- 
ły karabiny i kulomioty, huezały działa. Woj- 
sko i czerwona gwardja walczyły w mieście z. 
junkrami kozakan i uzbrojonymi mieszkań- 
ami. 
Artylerja POR miasto, burząc urząd 
telegraficzny, Bank państwa, poczię i całe po- 
tacie domów. Na dobiikę zbrodniarze wyła- 
mali się z więzienia i wiargnęli do domów, 
rabując i mordując. Obrabowywano składy 
handlowe, gwałcono kobiety, zabijano dzieci. 

- Przy okropnym mrozie tysiące. uciekały do 


(lasów i na pola. Dotychczas leżą na drogach 


zwicki ludzi zmarzłych, a zwłaszcza dzieci, Dn. 
19 grudnia st. st. bolszewicy zwyciężyli, jun- 
krowie i kozacy musieli się cofnąć. 

W mieście nastał głód. Chleba i jarzyn 


zabrakło zupełnie. Składy żywności są alba 
spalone, albo obrabowame, a włościanie ze wsk 


okolicznych odmawiają dostarczania artyku 
łów spożywczych. To też miasto opustoszała 
prawie zupełnie, bo kto mógł to ruszał albo 


. piechotą albo saniami, płacąc po 500 do 606 


zb. za kilka wiorst jazdy, na. prowincję. 


Caly okrąg zapełniony jest zbiegami, któ- =- 


rzy pońracili całe mienie, a często nie mają D 
dzieży zimowej. Nietylko wśród ludności miej- 


skiej, ale także wśród włościan wzmaga się 


wrzenie. 

Stronietwa reakeyjne agitują głośno za 
przywróceniem monarchji. Mẹezona i terore 
zowana ludność zachowuje ʻe 2 względem tej 
POPRA nie bez sympatji. 
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| ET fel w sprawie dąlów manise. 


Cenirslne Biuro Sjonistyczne komumikuje nam 
azeiępującą uchwałę: 34 

Komiet Wykonawczy Organizacji Sienistycznej 
wyraża w imieniu narodu żydowskiego żądanie, a- 
by podtess zawarcia pokoju z Rumunją zostało ùt 
rosczywistnione calkowite obywatelskie i politycz- 
ne równouprawuiemie żydów rumuńskich, zawaro 


-wame w ami, 44 traziaiu berlińskiego z r. 1878. 


Rząd rumuński starai się obejść postano wienia 
irakiatu xa pomocą systemu komentarzy i wykrę- 
ków, posbawiwszy żydów rumuńskich praw jako 
„obcych * a pomziem dopuszczał się względem nich 
uejsiku i bezprawie. 

Rumunja jest jedynem EE europejskiem, 
"w którym żydzi nie są umani jako równouprawnie-:. 


stwa, które podpisały i gwarantowały traktat ber ` 
Sińseki mają prawo i „obowiązek dbania o istotne - 
przeprowadzenie art. 44 przez włączenie do trakte- 
$w pokojowego obowiązujących postanowień, gwa- 
rantujących wprowadzenie w życie art. 44. 

Cały naród zydowski dozaałby uemucia obrazy 
eiemeniarmych zasaa sprawiedliwości, gdyby pod- 
czas obecnego ponownego unommowamia stosunków 
qwauńskich nie została naprawiona okrutna krzyw= 
da, wyrządzona w tiągu dziesięcioleciu żydom ru- 
miultskien, krzywda, za Rik, taly Ewiał kuliuralsy: 
ponosi odpowiedziakioś ; 

— Naród żydowski 2 się również, aby żyć 
dowo rumuńskie obok czdkowitego obywatelskie- 
politycznego "rówuczpzawnienia otrzymało 
prawo swobodnego określenia form swej narode- 
wo- politysenaj orgomzzcji i ustalenia swych spraw 
zbiorowych w ramach państwowości rumuńskiej. 


Mtae mpata 


ni obywaiele. Niemey i Austro- Węgry, jako moca 


: p pehnął głębiej w atchłań — w podziemia 


BY FELIETONY. 


; | Zwalony gmach brutalnej siły: 


La force ne crée rien. e: 

SE: Pamiętniki Łukasińskiego. = s Paa 0 h ri w 

(6) „Siła nie tworzy nicl*—tak ostrze- | Berlin. (Urzędowo). Wielka zołowych, Prze ntratakami ne : Dziś konstantege. 
gał Rosję pyehy i gwałtu jej więzień | tera główna donosi dnia 10 mar i nieprzvja ; Jutro: Grzegorza. 
Schiisselburski, umęczony przez nią, po p PRÓB 
grzebany żyweem na blisko pół wieku... | Zachodni teren walk. 

Ostrzegał reką 80 letniego starca, 
patrzącczo już z zaświata oczyma natelnie- | i A CA ia 3 RAE | Daia 11 r 1831 
mia, zanstrzenemi męką poświeceń, AC | a alicia wywi ado - | pł is ną i ua stano- | Dnia 11 r 1881. 

Wielekroć uparcie pisał te myśl cze trwają. Na południe => 4 ać 


w a ASRR po jego "chy nacierają silniejsze oddział 
zaęRie W aTCNIWAE państwa Pikezęają p a 
GarskA. Wieczorem wzmogła sig | 


asja tych. stów czytać nie ceheiała. „walka ogniowa. 
„. À to przecie. były te słowa prorócze, 
jakie Daniel odozytywał w literach ogni- „Grupy wojsk niemisckiego 
stęeh, Bożą pisanpót ręką na murach asy stępcy tronu 


„Lublin, słabo . osedz „ni 
> kilkuset nowozaciężi 
1883. Ogłoszenie dyktetur 
i _ riana Langiewicz: 
a 166% Potyczka niepomyśli 
dżewem oddziełu . 
go z Moskalami pod 
riełowa. Zginął 


Baltararon ego pałacu, Ś 7 | Na południowym zachodzie: q | ia | UENNZE A, E > 
osa się, jak przewidzia proroj i północy od Blrmont  wieczol 0 | e | — 
a t A, > S 


| w 0 ś06 gabay ch rozsypała się w | francuzi prowadzili energiczną a 
grużęy olbrzymia budowa pychy i gwałtu. | ogniową. Po wielogodzinnem pr 
Znika z powierzchni ziemi, jak one |- gotowaniu artyleryjskiem . 0 


przedpotópowe olbrzymie iohtiozaury, któ- ja Roa pom glay A 
. rteh ziemia znieść nie mugła, których 


żarłoczności. nastarczyć nie była w sta 
nie—i w nowym stanie rzeczy ziemskich 
skazała je na zgubę. 


Tamto ostrzegawcze słowo pisał. ezło- | p Amii Wedekinda. 
wiek, już wyzbyty z. wszelkiej nienawiści | 
de katów, miłujący Pelske, ale żyożliwy. WE -Fonachjum, 10 marca. (T. Wh, Zoan] 
i Resji, wielki chrześcijanin, | | : tutaj wczoraj po południu w 54-ym roku 


Stwierdzał to sam głębokiemi słowy: | życia głośny poeta Frank Wedekind, „po 
„Oświadczam, że ohociaż uródzony i wy- | U ślepej kiszki. | 
Ghowany w roligji katolickiej rzymskiej, | Res e 
ja jestem chrześcijaninem w duehu i praw- | ` Frank Wedekina, Ur, w. Hanoverze, 
dzie, szanując każde wyznanie i jego ob f imati w 54 roku życia. Z początku Wy- 
rzędy, uważam tylko moralność i 1 dobre 'stępówał jako aktor. - Następnie - porzu- 
uczynki.  8iwszy sceną . przeszedł do twórczości | - 
| „Nie przestając kochać nad wszyst | dramatycznej, Pierwszy jogo dramat | 
ko mojej ojczyzny, ja nie mogę nienawi- | Sztuka i mamona” (1889) nie zdobył po- | 


| blika moldake 
Kiszyniowem. * | 


sro du: am ” 


dzieć żadnego narodu...* „ wodzenia. Natomiast erotyczne „ Przebu- . Londyn, 10: marca. | 
` Jego przestroga brzmiała seca. "dzenie wiosny“, a zo: nieco choro- | 
mądrości. nadziemskiej. Wiedział e tem bliwie fantastyczny i erotyczny „Duch | 

dobrze: MER . | ziemi“ dały mu BE E wywołując. wie- | | 


„Ja nie jestem już z tege aalt : cej zdziwienia, niż zachwytu. Z ionyeh | ul 
Wolny - 8d obawy i nadziej, a nawet od | dramatów wyróżniły się: „Księżna Rusał- | 
przesądów, uprzedzeń i namietności, mało | ka”, „Napój miłosny“, „Puszka Pandory* 
 mająe styczności z obeenością, ja żyje ty | (zabroniona w A i kilka innych: A 

ko w przeszłości” > | z: 


-J niósł, swój „akt oskarżenia prze- 
eiw: tyranii i i niesprawiedliwości przed teon | 
"Wszechmoenege, spodziewając się wkrót- | 
ce przed nim stanąć”. 

A ten skt brzmiał: 


„Prosić bedę „nie kary, nie. zemsty, 


a nawet nie surowej sprawiedliwości, leéz | paromi i | teożnica T zn j. (Przyp 
tylko ojeowskiej. poprawy dla winnych, dakcjij. = | 
pocieszenia i ulgi dla elerpiących i nako 


niec zgody, pokoju i błogosławieństwa dla. = Tekst ir ktatu dod ikowe- 0 


obydwóch narodów“. © | 
Nie poprawili się źli—i przyszła ka Ber in, 10 marca. (T. wł) „Nor 
ra i zemsta dziejowa. |. KEK sche Allgemeine Zig. < opublikowała tekst. 


Ai to powiedział: | k 
„Mój głos jest mniej, jak Stos a niemiecko- tosyjsktogo traktatu dodatko. | 


pustyni...“ 3 | "m. 

*. Nie można się oprreć pod wraże- | 

osiem huku - -dziejowej katastrofy, walącej „Mylne pogłoski. os A4 
gmach rosyjskiego bezprawia, tej myśli, | - Wiedeń, 10 marca. (T wł.) Od kilku. 


ds gdyby. w swoim czasie Rosja poszła | dni. krążą tu. mylne pogłoski, jakoby hr. f- 
była torem polityki, wskarywanej przez | Czernin miał zamiar ustąpić po ukończe | 
Adama Czartoryskiego Aleksandrowi I — | niu rokowań. pokojowych z Rumnuują. Po- 
podjętej na własną rękę przez rzekome- | łoski te powtarzane są z taką stanow- 
go spiskowoa, Walerjana Łukasińskiego — czością, iż należało o nich nadmienić. Są 
8 przeciętej czarnymi paleami Nowosileo- ona najzupełniej bezpodstawne. Przypusz- 
wa-—byłaby. dziś kwitnącem państwem w | eżają, iż rozpowszechniane są one przez 
sojuszu z szczęśliwą Polską, korzystają | polaków, którzy chcą obalić hr. Czernine 
eem od stuleci z błogosławieństw kultury | z powodu sprawy Chełmszczyzny. Nara- 
zachodniej, moenej pod prawem konstytu- | zie jednak zabiegi w tym kierunku nii 
eyjnem i sztandarem wolności ac miały wcale powodzenia. 6 


iowo-za „Shien i > 
finley, O godz 


M I niepodobna się oprzeć myśli, ; | e: | 
ańba i nędza Rosji współezesnej je 4 at 
zapłatą za zdeptanie jednej z najpięk- | ` Ray rosyjskie wobec. tri t s 


sl em w. stronę: połudn 


niejszych dusz świata—Walerjana Łuka | Y 
sei m dz. i2 m. 20 i o godz, 


| Genewa, 10. marca, (T. wł). Według 
sińskiego Jej okrucieństwo bezmyślne | doniesień . dzienników „Petit Journal“ 
Ę zgotowało: mu los tragiczny, który wyda a i 
je się zgoła nieprawdopodobnym. oliwy sĄ Journal”, Lenin miał oświadczyć, iż j 

Tak jest! Kto wmyśli się w tę tra- | pewien, że kongres „seniorów* zg 
gedję, kto pozna jej perypetje, "ujrzy | a ratyfikację pokoju brzeskiego. ! 
przed” sobą baśń dziwaczną (s) szlacheć f f m Bua razie > posiada on. środki i 
hym oficerze polskim, który szedł długo | , W in 
"na szczyt śladem rzekomo. dobrego ducha | | 
(Aleksandra I), aż nagle na r 


' Resta aparatów 
órych wszystkie pr 
my: Erger zm S ji 
tu, z 3 


eofnął i opuścił tragieznegó Bohat 
À wnet oplotły mu szyję zimne pa 

mona i pchnąły ge na twarde 
„wierza w ludzkiem ciele (Konstante 
A ów zadał mu cios ostatni w pierś - 


-w których zamknęła: se siora Swej isp, 21 
- earskieh... | 
|Jak nikczemnie malutkiemi bay te 
moce okrutne, rządząca Polską, | | 
wniej Wea o tem ty: siąc8 Tapori 


nii 
eo A „dostać można Fa j 
tek, lecz po znacznie podwyższ 


szy się. nawet. przed insynuacjar pieka- 


a | TZY, 'bogacących się Z krzywdą nafbiedniej- 


3 | szych mieszkańców. 


szkańców zas 
'nictwem centr 
< Pierwsza 


Początków 
eentnarów m 
przyłąezeniu 
mych, ilość 
12,000 centn 

Ilość ta 
runków, mięć 
szenia się | 
mia również 


wierzoną Zo 
prywatnym, . 

Wkrótce. atoli. ka 
kańcy w sklepach mą 


mogą. Jaknajwidoczniej ; była ona wycó- 
fywana z handlu W. celach. spekulacyj- 


nyeh 


Zarząd komitetu evia. na 
tychmiast, po stwierdzeniu tego objawu, 
energiczne Środki w celu zwalczania spó": 


kulacji. 


Już na jesieni 1915 do otworzono. 


pierwszy sklep komitetowy ze sprzedażą 


mąki przy ul. Andrzeja, a w początkach. 
1916 roku otworzono jeszcze sześć takich. 
zaś AS 


sklepów w różnych punktach miasta, 
kilka miesięcy potem wycofano z 
sprzedaż mąki ze sklepów prywatn 


W krótkim ezasie zarówno komitet, p 
jak i mieszkańcy ku zupełnemu. swemu rj 
zadowoleniu przekonali się, : jak skutecz 


nem było to zarządzenie. 


Sklepy komitetetowe w zupełności 
odpowiedziały swym celom i zadaniu, czę-. 
go dowodem, że magistrat przekazał im 
sprzedaż cukru za kartkami, a ostatnio,. 


w grudniu ubiegłego roku, również sprze- 


daż papiarosów monopolowych, handel.’ 
którymi w sklepach prywatnych przybrał 


wszelkie cechy orgji spekulacyjnej. 


Pozostała jeszcze do ‘uregulowania 


kwestja wypieku i sprzedaży chleba. 


Jak wiadomo, chleb początkowo wy- | 


piekany był w kilkuset piekarniach:* Po- 
mimo roztoczonego przez komitet dozoru. 
kontrola nad wypiekiem j sprzedażą chle- 


ba okazała się wprost niemożliwą. BA 


Nasze dziecińce. 


„Niedola dziec'ęca". 


Przy ulicy Wólezańskiej N 95, w. 


wynajętym domu mieści się ochrona dla 
dzieci żydowskich pod nazwą „Ni iedola 
dziecięca”. 

. Zakład ten zapoczątkowany był w 
roku 1914 jako zwykła szkoła elementar- 


na dla 60 dziewcząt żydowskich, która w- 


tej formie przetrwała do chwili ECH 
| >. 

Już jednak w dniu 12 sierpnia 1914 
roku przy szkole otwartą została pierw 
sza w Łodzi kuchnia bezpłatna dla dzieci 
szkolnych, która w krótkim czasie wydu 
wanie pożywienia rozwinęła tak intensy- 
wnie, iż do kwietnia 1915 r. rozdawała 
dziatwie szkolnej żydowskiej po 500 por 
eji obiadów dziennie. Zakład od tej pory 


| nastu. 


że miesz- K 


ETR 


| chleba i il 


Sprawy te tylokrotnie były porusza- | 
ne i w prasie, i w łódzkiej "Radzie Miej- 


skiej, opierały "się nawet o kratki sądo- 
we, że nie „myślimy ich tutaj powtarzać. 
Dość, iż zaznaczymy. ża w celu. za- 


ie- | bezpieczenia możności zaopatrywania się 


w wyznaczoną ilość chleba po ustanowio- 


| nych cenach: minimalnych, komitet. prze- 


prowadził radykalną reorganizację wypie- 
ku—mianowicie powierzył wypiek począt- 


_ | kowo. tylko dziesięciu piekarzom, obecnie 


zaś liczbę. ich powiakszyi do do jelo- 


Sprzedaż odbywa się w koope- 


ratywach, sklepach. komitetowych, oraz 


e W ostatnich czasach B ot6 pro- | 
SAR jekt- rzeczywistego umiastowienia wypie- |. 
8 "| ku chleba, sprawa ta jednak, jak dotych- | 


€za8, 


Prócz tego komitet zaopatruje w. chleb 


pszenny i żytni szpitale miejscowe, oraz. 
| w chleb żytni tanie kuchnie i b | 
i flantropijne. i 


|. Ciekawie przedstawiają sie dego: o | 
racjach chleba i. mąki na każdego miesz- 


kańca na. okres awitygodniowy od „począć 
ku „istnienia komitetu. : 


Na poczatku, w roku 1915, wyzna- | 
| czonem było 7 funtów chleba i 1 funt mą - 
| dub 1 i pół funta chleba, czyli razem. 
8, i pół funta chleba. . 5 

18 marea 1916 roku—5 i trzy CZWAL- 
te. funta chleba i 1 funt mąki, lub 1i pół | 
funta chleba, czyli razem. oema CZWAL- 
„ta: funta chleba. e 
(+ + 17 sierpnia 1916 woki si i trzy | 
czwarta. funta chleba i 1 funt mąki, lub | 


ki, 


1i pół funta chleba, czyli razem 6 i je- 
dna czwarta funta. chleba. - 


| "10 wrześnią.1916 roku — 6 funtów | 
| Hleba "11 funt. mąki, lub 1 i pół funta 
| chleba, czyli razem 7 i pół funta chleba. | 
W. pażtiereiiu 1916 roku—6 i pół | 

1 funt mąki, lub 1 i pół | 
funta chleba, 0 razem 8 funtów chleba. | 
= W lutym 1917 rokn—6 i jedna czwar- | 
ta funta chleba i 1 funt mąki, lub 1ipół: 
funta chleba, ezyli razem Ti krzy czwar- | 


te funta: chleba. 


W marcu 1917 goku 5 i pół fanta | | 
funt mąki, lub 1 i pół funta | 


chleba, czyli razem 7 funtów chleba. 

We 
1 funt mąki, lub 1 i pół 
chleba, sui „razam 


chleba. CEHA 
Pod koniec Ja ietnia 1917 r—3 i trzy 


erę funta chleba i pół funta GAEL i 
lub trzy czwarte funta. 
4 = R funta chleba. 


a chleba, czyli razem 


podawadą | bywa TG zupy, jak: zacierki, 


. | barszcz burakowy, kapuśniak, krupnikit. p- 
"i ostatni raz o godz: src kskekj podwie. | 
Tub kawe i chleb. 
Dwa razy w tygodnin śdodawaną jest ja- | 
| sze i więcej pojęte wychodzą już jako u- 


czorek — porcję zupy, 


rzyna i również dwa razy w tygodniu by 
wa na obiad mięso. 
lecone przez lekarza, 
wo mleko, 


otrzymują dodatko 
oraz zabierają do domu na 


kolacje porcję kasz, mpy i t p. i rację | 
chleba. 


Strona hygjeniczna zakładu pozosta 


je pod okiem d-ra Lewiego,' który raz w | 


tygodniu RAEC oględzin dziatwy, a w 
razie potrzeby kwalifikuje małych. pacjen- 
tów do specjalistów: okulistów, dentys- 
tów, lekarzy chorób. piersiowych i t. p. 
oraz umieszcza w lecznicach i szpitalach. 


Raz w tygodniu dzieci by: ają kąpane, a | 
w razie szczególnego brudu w rodzinie | 
zauważonego przez personel zakładu — 


dziecko otrzymuje kąpiel częściej. 

Poza pożywieniem, dziatwa otrzymu 
je regnlarnie czystą bieliznę i w miarę 
konieczności ubranka i obuwie. Większość 


| BOL Obora: Kraku. chleba Audtiość - nie. 
| 'edczuwa, 


> znajduje Biew stadjum przygoto- | 
: wawczego opracowania zamierzonego s | 
i stemu. ay” | 


końcu marca 1917 roku—4 i pół | 
i funta chleba i 


„funta 8: ÓW | 


-Dzieci osłabione, po- | 
| jeszcze przez pewien czas na wikcie za- 


przekształcono na ochronę stalą, przenie- 
giono do dzisiejszej siedziby i działalność 
rozszerzono w kierunku ogólno - wy 
 showawczym. 

i W chwili zwiedzania zastaliśmy 279 
dzieci, w czem 75 chłopców i 175 dziew 
czynek— wszystko dzieci przychodnie. 

- Dzieci przychodzą wcześn'8 rano i 
| garaz, o godzinie 8 ej, otrzymują śniada 

nie, słładające się 2 poreji zupy, owsian. 
ki lub też kawy i chleba. Drugi raz po 
z wiena otrzymują na A, na który 


Strona. wychowawcza ma program 
dość rozicgły. W oddziałach przygotowaw- 
czych dzieci prowadzone są przez 


pauk zwykłych, pobierając nauke slozdu, 
robótek, wycinanek It p. przedmiotów. 
Oddziały dla starszych pobierają 
-w zakresie rozszerzonego programu s 1 szkół 
początkowych, po przejściu którego dzie- 
ci zdolne i pilne kwalifikowane bywaja | 


| na kurs RH ea. i ogů saa. 


panie | 
freblanki sposobem koedakacyjnym, oprócz | 
| uczyciolskiego 18 nauczycielek przecmio” 
| tów specjalnych i- slojdu. : 
nauke j 


j „Powodowało to- zrozumiałe: E aspra- | 
i wiedliwione rozgoryczenie wśród nieza- 
<c | możnej lndności. IT w danym wypadku. ko- 
<f mitet. rozdziału chleba i mąki. stanął na |. 
„| wysokości Swego zadania, mie zawahaw- 


We. wrześniu. 


: 1917 r. -— 5 i jednaj 
| czw arta {unta chleba i pół funta maki, 
| lub trzy czwarte funta. chleba, Gzyli ra i 


zem 6 funtów chleba, © 


7 stycznia 1918 r ży” czwAr te. AE 


wreszcie 
| w lutym 1918 sokini-S i trzy czwarte 
funta chleba i pół tonta mąki, lob, trzy. 


'czwarte funta chleba, czyli razem A i pót 
tunta ehleba. 


Z powyższego. zastawienik: twiaziiky, 


že racja chleba normowaną . byla- w sto- 
sunku do: 


zbożs:. 
zwiększ a- 


zapasów posiadanego 
zmniejszała sie przed żniwami, 
ła zaś na jesieni. 


„Obecnie. mąka przez łódzki komitet 


rozdziału chleba i mąki otrzymywaną jest 


za pośrednictwem Krajowej Centrali Zbo- 
żowej w Warszawie. ` 


-Jak sprężycie przeprowadzoną jest 


organizacija komitetu rozdziału. chleba 


| robek około 400 urzędników je 


, ita tac w ery 


| 6) ucząstków, obejmujący kontrolę wszy- | 
"stkich uczaąstków, karto tekę, 


lit. p., 7) kary, 


Miejskiej, powołaną. została „komisja przy 


| jest burmistrz miasta. 


l gospodarskich, jeśli w dniu tym wypad- 


| darczą, 


| kowego rodziców dziatwy. 
dzieci: zastaliśmy. w ubrankach zakładu i | 
| należycie obutsch. 


i mąki w Łodzi, dowodzi fakt, że z War- 


żuć przyjeżdżała specjalna komisja w 
celu 


zaznajomienia się z  działanością 
komitetu w Łodzi, by. wzorując się; na 
nim, przeprowadzić reorganizację wypieku 


i sprzeđaży chleba w naszej stolicy. 
> BA aaa „Którym Rana e. "WY". nai 
BEL 


W obecnym czasie w rozmaitych 
wydziałach komitetu znajduje pracę i za- 


urzedni- 
ezek: A 


Pracuję oni w następujących insty- 


| tuejach i wydziałach, podległych admini- 
-stracji komitetu: 


1) w 30 ucząstkach wydziału kart 


na chleb, mąkę, cukier i ziemniaki, 


'2) w magazynach komitetu, 

3) w 11 piekarniach, którym Bowie. 
rzono wypiek chleba, 

4) w 88 sklepach komitetowych, TOZ- 
mieszczonych w różnych punktach miasta, 
| 5) w głównej centrali komitetu, któ- 


| ra się mieści przy ul. Andrzeja M 4 


Centrala obejmuje AW A wy- 


| działy: 1) zwrot kart, 2) kontroli pòdziału 
kontyngensu mąki, 3) sprzedaży hurtowej, 
| 4) piekarni i sklepów miejskieh, 5) kon- 


troli piekari. współdzielezych i składnie, 


kontrolę 
ludności przyjeżdżającej i „wyjeżdżającej 
8) buchalterja i 
spodarczj. |. 

| Na ezele każdego wydziału stof: od- 


powiedni kierownik, główny zarząd skła-: 
da się z trzech osób: dyrektora p. A U- 
„pińskiego, - 
| pp. Z. Łubieńskiego i dr. M. Grinberga. 


oraz dwuch wice-dyrektorów ` 
„Ostatnio, zgodnie z uchwałą Rady. 


komitecie rozdziału chleba i mąki, skła- 
dająca się z trzech ławników. i trzech 
radnych. Przewodniczącym + w tej. komisji 


m i A ; j ę £ "a i l ; 
kaka 10lzka. 
A Tair 
Wczoraj przypadała uroczystość 
„Czterdziestu męczenników*. Wedle wróżb 


nie dzień mroźny, wtedy należy oczeki-- 
wać jeszcze ezterdzieści dni mrozów. A. 


że wczoraj ne cudownie pa i eie- 


cja TEASER OOO ROAD OREY TWO S 


PPE WZT ARE 


kształcący. Jest sala zajęć, W T — 
| obok nauki ogólnej — młodzież uczy. się 
| pracy. zawodowej z zakresu krawiectwa, 


szwalnictwa, haftu artystycznego, robót 
trykotowych i t. p. Stąd dzieci zdolniej- 


zdolnieni pracownicy, którzy, pozostając 
kładu, poczynają zarobkować. 


Z pomiędzy ogólnej liczby dziatwy, 
25 szczególnie zdolnych osobników posy- 


„łanych bywa do szkoły średniej, 


„Nawiasem nadmienić należy, iż za- 
kład—oprócz własnych wychowańców — 
karmi jeszcze około 100 dziatwy przy” 
chodniej ze szkół miejskich. 

Zakład utrzymuje się z zapomóg 


| miasta, zasiików Rady Opiekuńczej i ofiar 


dobróczyńców, a nad dziatwą — oprócz 
personelu—czuwa zarząd, 03007 z grona 


| pań i panów. 


Zarząd dzieli się na sokole: gospo- 
robót, pedagogiczną, rozdziału, 
odzieży, patronatu i kontroli stanu mają: 
Sekcja gospo 
darcza  rozporządza kuchnią, składnicą 


| spożywczą i składnioą odzieży i obuwia. 
| Ta ostatnia obdarzyła obecnie wszystkie 
| swe dzieci w pończoszki. 


Personel wchowawczy. składa” się Z. 
przełożonej, siedmiu osób personelu na- 


Oprócz. .tego 
nad nauczaniem pracuje pięć nanezyoielek. 
i jeden neuczyciel honorowo, © 

| Dzieci, 
kładu przez czas 


dłuższy uczęszczają, 


mają wygląd zdrowy, czerstwy, są schlu- 


| dawnych lat nie pamiętamy, 
dziewać się należy, iż owych czterdziestu 


| dzie. 
ta chleha i pół fanta maki, tub. trzy czwar- 


te funta. chleba, czyli razem 5i pół fanta. 
„chleba, 


'Chełmieki, 


go., 
ski. 


eki, 


1 Chełmszezyźnie, 
urządzenia : 
przezroczy Z przeznaczeniem dochodu. na 
cel powyższy. 


'9) go: 


„podobne zebrania - dyskusyjne 
się co miesiąc. 


zwlaszcza ta, które: do TA- 


pia pogoda, jakiej w tym miesiącu oà 


zatem spo- 
mrozów w obecnej wiośnie już nie be s 


i Natomiast” na kies tosa miestąca, 
zatem na święta Wielkanocne, prawdopo- 


| dobne są słóty i wogóle niepogody. 


"z Polskiej Macierzy Srkolnej. 


Węzoraj, w "Domu. Ludowym przy 
l. Przejazd 34, odbyło się nadzwyczajne | 
ozine zebranie członków i delegatów 


Koła oktęcowego Polskiej Macierzy Szk. 


Zebranie zagaił prezes Koła dr, J.o 
który na przewodniczącego 
| zaproponował p. Chwalbińskiego. Na ase- 


sorów zaproszono ks. prał. Tymienieckie- 


go, p. Harrasza i ks. prob. Kowalewskie- 
Sekretarzował inż. M. Wojciechow- 
Po odczytaniu protokułu z poprze-. 
dniege zebrania, zabrał głos dr. Chełmi- 
"który: w dłuższem przemówieniu ` 
zdawał sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności Koła okręgowego. | 

W szeregu spraw, mówca. wyłonił 


najważniejszą, zawiadamiająe, iż do Koła: 


okręgowego jódzkiego zamierza przyłą- 


czyć się powiat brzeziński i w tym celu. 


postanówił wniosek, aby zarząd K. O. 
otrzymał od zebranych mandat na prawo 
traktówania wtej sprawie z: Kołem brze- 
zińskiem w kwestji połączenia się.  Ze-; 
brani jednomyślnie uchwalili udzielić za-. 


rządowi K. O. potrzebnych pełnomocnietw.. 


W sprawie składek na szkoły w Podlasiu 
mówca nawoływał. do 


"w szkołach pogadanek i 


Następnie zabrał głos ks; prałat Ty- 
mieniecki, który w: przemówieniu swem 


nawoływał do jednania popularności. dla i 
Macierzy Szkolnej, której zadania na polu 


kształcenia młodzieży polskiej są niezwy: 
kle rozległe i poważne. Tymbardziej na, 
bruku łódzkim, gdzie wobec napływu ży- 
wiałów ` obcych, zadania szkoły polskiej 
są niezwykle ciężkie. 
"Ks. 'proboszcz Kowalewski, prezes 
kaz bałuckiego P. M. S. polecał, aby w 
każdem Kole prowadzoną była energiczna 
agitacja nad- jednaniem ze wszystkich 
sfer społeczeństwa działaczów, w celu 
krzewienia oświaty wśród ludu. 

W dalszym ciągu cały szereg. dele- 
gatów poszczególnych kół zdawał spra- 
we z działalności zarządów, wyrażał po- 


trzeby kół, oraż zwracał sie z prośbami 


o wyjaśnienia i rady. W poszozególnych 


kwestjach. 


Zebrani jednomyślnie uchwalili, aby ; 
odbywały 


| Po-zamknięciu obrad, wygłosił odczy! 
dyr. Knóthe na temat „Rozwój oświaty 


|w Polsce“. Odczyt ilustrowany był prze- 


zroczami z cyklu mroę malarskich Ma- 


| tejki. - 


Wydział plantacji miejskiób.”* 


. Opracowane obecnie sprawozdanie 
półroczne wydziału plantacji miejskich 
wykazuje, iż działalność jego ujawniła się 
w następujący sposób: Na skutek ode- 
zwy komitetn plantacji miejskich. "przy 
tow. ogrodniczem w, sprawie założenia 
komitetów plantacyjnych w miastach pro- 
karana ayia wydelegową: gia- 


SE DTZTH 


„Na zapytania odpo- 


dne i ugrzecznione. 
wiadają . poprawną polszczyzną. Raz w 
tygodniu odbywają się ćwiczenia gimna- 
styczne, których, rezultat jest widoczny, 
gdyż dzieci są zwinne i zręczne. © 

-Stong ujemną zakładu. jest zbyt cia- 
sne pomieszczenie, oraz dzielnica gęsto 


zabudowana, wskutek czego brak jesi 
dziątwie, świeżego powietrza i słońca. 
Nad zaradzeniem temu brakowi zarzą: 
krząta się też troskliwie, 


AL 


'Przytułek dla sierot po rezerwi- 


stach; oraz żłobek dla dzieci ży- 
dowskich. 


"Przy ul, Wiznera, na koszt zarządu 
miasta wynajęto. obszerną posesję z dwu- 
morgowym ogrodem, którą obecnie mia- 
nowany od hoc komitet przygotow uje na 
pomieszczenie domu sierot po rezerwi- 
stach. W chwili zwiedzenia zastaliśmy 
| jeszcze wszystko w stanie zupełnie suro- 
wym i—wedle zapewnień. zarządzającej— 
otwarcie zakładu projektowana jest do- 
piero -na połowę kwietnia. 
początek przytuli setką dziatwy, choć 
kandydatów będzie około pięciuset. Szcze- 
gółów w przyszłym urządzeniu tej insty- 
tucji trudno obecnie podawać, gdyż jest 
to wszystko jeszcze sprawą przyszłości. 
W każdym razie będzie to znowu jedna 
więcej placówka dla ulżenia niedoli dzie- 
"więcej, których oby powstały Ww mieście 


Zakład na 


| naszem setki. 


D, & M : 


-. ego ogrodnika do Warszawy, celem 


pliższego omówienia spraw tych. Ułożó- 


my został preliminarz budżetu wydziału | 


plantacji miejskich na rok 1918-19, wyka- 


_ zujący 258,000 mk. wydatków. Wysadzo. | 


ao w parkach miejskich około 5000 szt. 


rozmajtych krzewów, zamiast zniszczonych. - 
Na cmentarzu około kościoła Panny Marji 
"a Starem Mieócia wysadzona 12 drzew, | 


_360 krzewów. | 


ka przy szkole miejskiej (żydowskiej), 


przy ul. Zawadzkiej 42. Również rozpo- 


-ezęte zostały roboty sezonowe we wszyst- 


kich parkach miejskich, jak przecinanie | 
drzew i krzewów, tozmnażanie roślin kwis- | 


|. śników itp. 
"W lasach mie 


my i dęby na przestrzeni około 100 prę- 
tów kwadratowych, W lesie miejskim 


przy szosie Konstantynowskiej została u- | 


pkuteczniona trzebierz zagajnika. W .par- 
ku Trzeciego Maja (dawniej las Widzew- 


_  gki) usunięto 45 sztuk suszek i 250 sztuk | 


drzew zarażonych kozojadem. 


Zaopatrywanie w żywność dlo | 


©. Wydział” zaprowiantowańia” midsta 
fw porozumieniu z wydziałem »zdrowotno= 
;3ci publicznej rozesłał wszystkim loka- 


zom drukowane blankiety na świadectwa | 
 HMekarskie dla osób, które, ź powodu cho- $ 
_. poby zmuszone są de spożywania lokko= | 


gtrawnych produktów. Jedynie na tych 


nwzględniane, począwszy ód 


graięcnia wystawione świadectwa będą | 


nie lekarza. powiatowego obowiązuje i 
madal. RAGE D 

` E T ARE aA Fry s, aa EN pa: 
O, zapomogę miejską. dla "straży 
> ky - ogniow. >. | 

« + Zarząd łódzkiej straży -ogniowej 
zwrócił się do magistratu w prośbą o 
zwiększenie dotychczas wydawanego jej 


cznie, W podaniu swem strag prosi ma- 
gistrać © potrojenie tej sumy. © 


og Onega} wieczorem w sali Stowart. 


 masczycieli chrześcijan, odbyło się zebra» | 
nie szłoyków gekeji elementarnego nat- | 


czanie. Przewodniezył p. Wasilewski, pió- 
To trzymał p. Szwalm. | 


Po odczytania protokfłu « póprzed | 
udzielił | 


-niego zebrania, przewodniczący | 
głosu pómoenikowi inspektora szkolnego 


p. Endelmanowi, który referował sprawą | 
zorganizowania w £Łodsi muzeum pedago- | 


- gieznego. | 


Mówca w referacie swym zaznaczył, 


dł dzisiejsza szkoła ludowa, w przeciwień- 
stwie do szkoły u wieku zeszłego, da 
azkoły z lat niewoli i niedoli-—-ma za o- 


bowiązek wychowywania dobrego obywa- | 
tela--polaka. Aby mogła ona wypełnić te | 


„gadania, potrzeba jej snacznych pomocy. 


Szkolnych. W tym eslu koniecznem jest | 
 mtworzenie stałego mnzcum podagogiezne- | 
go—instytucji, która posiadając wszelkie | 


potrzeby i pomose se wszystkich działów 


wauki i skompletowawsay takowe wedle | 


działów, byłaby w możności obdzielać ty- 


mi kompletami — perjodycznie — poszoze- | 


 ,gólne szkoły ludowe dla posługiwania się 


mimi przy wykładach. Przy każdym takim | 
komplecie winny być dołączane wszelkie | 
instrukcje i ebjaśnienia tak dla uezących, | 
jak i dla wesniów, przy wykładach konie- | 


€ZBE. . 


||. _Władwe miejskie projektają wstawie: | 
mie 50,000 mik. do budżetu na cele orga- | 


mizacji mózóum pedagogicznego. Ze stro- 


my zaś nauczycielstwa polskiego należy: 


Lrzeszenie artystów żydowskich m, Wiisa. 


Sprzedaż biletów na sały tydzień odbywa się co 


dziennie w kasia teatru od godz. 11 do 3 i od 4 
do godz. 8-ej wieez. 1526-1 


Be 


Rozpoczęto roboty utiyówenta ogród- | 


| podczas gdy 


2 | 15 marca. | 
Mwiadectwa dla osób dotkniętych grużli- | 
«ą różnią się barwą i wielkością od świa- | 


| medja w 4 aktach 


|| - Kierownik technicz. Ło Kadisom [O 


Poniedziałek, 


| wyłonić specjalną komisje, instruktorska, | 
której zadaniem będzie opracowanie pla- | 


nów utworzenia muzeam i następnie użyt- 


i kowanie ze zbiorów terok ść: 
_ "W dyskusji zabierali głos p, Pias- 


kowski -— który proponował, aby obsenie 


istniejące w Łodzi „Muzenm nauki I sztu- 
ki” umiastowiś i dokompletowawszy zbio: | 
| oddać instytucją | 
| do ażytku szkolnego. Powyższy projekt | 


| Z sali koncertowej. 


ry tegoź odpowiednio, 


gorąeo popierał p. Maj-Majewski, wska- 


zująć na trudności stworzenia muzeum od | 


podstaw w obecnym czasie wojennym, 


pottzebaby tylko dokompletować, | 


Przewodniezący p. Wasilewski zwra 
r D i cal uwagę, iż ważniejszym od muzeum 
l jskiekh zostały na jo- | | 
gieni „wysiane nasiona własnego. zbioru | 
drzew liściastych, jak lipy, jesiony, klo- | 


stałego jest skómpletowanie działów ru- 
chómych dla użytku szkół ludowych, 


W dalszym toku dyskusji wyłonione | 
"wnioski: ustanowienia komisji do opra- 
cowania programu mażeum pedagesiczne- | 
go, oraz komisji do utworzenia bibljotek | 


ruchomych. 


Na wniosek p. Szwalma ustanowiono | 
| komisji pięć osób. == | 
| Do komisji mnzeum zaproszono pp. Maj- 
| Majewskiego, Warkałło, Bronisława Szwal- 
ma, Piechowskiego i Wasilewskiego, zas. 
| do komisji bibljoteki ruchomej —= pp. Ar- 
tura Fzwalma, Bron. Szwalma, Fugenje | 
Wasilkówne, Rowińską, Zdrojewską, Pä- | 


minimum do każdej 


pisa, Wiśniewską i Maejńską. 


p. Pokaz ogrodniczy. f 
 Wezoraj w zatładzeh ogrodniczgśk mièt 
sKCh w parku Staszica przy i. Dzielnej odbył 


się pokaz ogrodniczy, trządzony staraniem łódz | | 
| powściągliwości w sile i szybkich tem- 
pach, posuniętych nieraz do tegó stopnia, | 
|] że w wirze tym zaciera się już nawet. 
. kontar melodyjny i subtelność 1 cały czar 
szopenowskiej tkaniny dźwiekowej. Gdy- | 
by piewca polski powstał dziś z grobu 
dla zagrania nam swych rycerskich polo- | 
nezów, swych balad, gdzie przemykają | 
posępne widma, swych mazurków, wywó- | 
 łujących przed óćzy duszy wesole 4 prze- 
A cież pełne melancholji pląsy wsi naszych 
4 -—doznałby niezawodńie entuzjastycznego 
? przyjęcia. Powiedzianóby: „Jakże to pik- 
dziwy 
Chopin“. Tradycje Rubinsteina i Liszta | 
| góstały podkreślone i przerysowshe do 
| potwornoścł przez to szaleństwo temp i | psy miłosierdzia św. Wojciecha & Paulo; 
| zgrómadżeniu kobiet ewangielickich, Stos 


kiego Koła zawodowych egrodników. 


ki Wobec pięknej pogody, słuchaczów zebra 
dectw innych. Wymagane dotąd orzecze- | 7S niezwykle duże, 


Po zwiedzeniu pięknie I wżórówo prowa- 


| dzonych £ieplarni i pędzarni kwiatóów, w których 
| naprawdę jest już co zobaczyć, zabrał głos ogro- 


dnik miejski: p. Modrzejewski, który na kilku- 


| dziesięciu okazach różnych roślin donieowych 
| wyjaśnił sposoby mnożenia tychże, Wezorajszy 
| pokaz był jedsym z udatniejszychh | 

| | AR „Teatr Polski... 
aubsydjum = funduszów miejskich. Sub- |* i | 
gydjum wynosi obecnie 120,000 mrk. ro- |, 


r 


| Jutro wkaże sią po cenach portów 
nyeh świetna komedja Nathansena „Ro- 


| mans pana szefa, R | 
ua j Po ssh 4 , W środę drugie w rzędaw przedsta 
-Ze Stow: nauczycieli óhFzESŁ | Yienie po cenach najniższych, 
| dzie arcyzabawna krotochwila p. t „Ur, 


ana bę- 


lop małżeński”, 


W nadehodzący «ewartek iwa bene- 
| e bohatera sceny naszej p. Wacława No- 
| wakowskiego teatr daje piękny i efekto 

| wny dramat KM. Wartenburgs m czasów 
napoleońskiek p. è „Aktorowie dworu s | 
p. Nowekowskim w roli aktora i p. Sta | 


niaławskim w roli Napoleona. 


Repertuar Teatru Palskiego. | 
Wtorek, da 18 mara a geer, z, F i 
win. pó cenach popularnych „Biwrokracie, es 
H. Mathansena. Ń 
Środa, da, 12 marca o getm. 75 pół w 
po cenach najniższych „Urlop mats PA grd 
tachwila w 3-ch akt, 3. Horste, i 
Gsuwartek, d,14 marcă s gu Vi p 
+ premiera (donelie Waaławaą „AE 
skiago) „Aktorowie dworu*, dramat w bch akt. 


(4 odsłonach) K. Wartenburga. i 
Piątek, Gy. 1$ mana è g: Ti pół więc, | 


„Akkorowie dwomu*, 


Koncert sym H fostezsy. i 


„Dziś © godz. G-ej wiece. w Sali koncertowej | 


odbędzie się koncert gzymfoniezny pod dyr, Zdzi- 


sława Birnbaumia, Jeko soliści wystąsie, znany 
„skrzypek Kulenkamasf-Posć i ssa Basia ka -. 
włoska Lotaria Bologna. Bilety sprzedaje Cav- | 


telnia Rowości. Alfr. 
łudnia zaś kasa Sali koacettowój, 


z śycia żydowski ego. 


Strauchą, Dzielas 1 


Ostatnie wys. 


„Mazeum nauki i sztuki“ | 


2, po po- | 


| W „Volksblacie® ukazał się list „Żydów- | 
| skiego świązku szerzenia wiedzy” towóci nastę: | 
pującej: „Będąc stowarzyszeniem apol tycznem 
py. Trupa zostaje w Łodzi d 
| Dziś e godz. 7 i pół wiaez. |. 
CrN TZ A W£ py 


3 bezpartyjnem i przy i uiąc 
żydowski” jest polityczną fenrezentacią pewnoj 


| części ladności żydowskiej, „Żyd. związek szerze- | 
| ma wiedzy”, isko zrzeszenia tmlodzieży żydów | 
j skiej bez rótnicy przekonań politycznych, nie | 
ńdriału w pracy | | 
SZ: | wyłącznie etludowy charakter. 


uznaje ra możliwe wzięcie 
„Kiba wedewskiegoć. = 


Recital szoper owski profesora | 


Melcers, | va 
„Chopin był tym przemytnikiem, co 


| w mwitkach nut niewinnych rodakom, po 
| kresach rozsianym, różwoził zakazaną 
polskość; wszak on był i tym kapłanem, 


to nas, rozproszonych w świety ojczyzny 


| sakrament zaopatrywał* mówi w swem 
dziele o Chopinie Paderewski. W jego 
muzyce tkwi bowiem wszystko, czego nam 
wzbroniono: barwńó końtusże, pasy złotem. 
„lite, posepne czamarki, krakowskie roga- 


tywki, brzęk szabel szlacheckich, naszych 
kos chłopskich t połyski, jek zranionej 
piersi, bunt spótanego ducha, krzyże 
ómentarne, przydróżne wiejskie kościołki, 


modlitwy sere stroskanych. Ileż on ich 


ukojł, pokrżepił.. a może i nawrócił, — 


Dlatego feż muzyka Chopins jest tą opo- 
1 ką, 6 którą rozbijają się najwięksi wir- 
| tuozi obcego pochodzenia. Oni to, nie 
4 wycziwając istotnego ducha twórcy, prze” 
| ścieali 
| błysków  wirtuozerji i brawury, óni to 


się w nadawaniu tym utworom 


przekazali i naszym pianistom ten brak 


ne, ale, niestety, nie jest to praw 


nerwową wibraeją stalowego przedręczń. 


| Indywidualne pójęcie nie podlega dyska-. 
sji—nie mamy też zamiaru rórtrząsać go 


krytycznie — byłoby to bowiem te tamo, 


| oo rzec artqtcie-poecie--nie idealizuj, re- 
aliście — wyżej w niebo, wolno nam jed- | 
Askże zastanówić się nad tem, 6 ile kto 


jest goeta lub czsieielem reslizmu. 


a dybyśmy cheieli, = | Aids ; w 
Sztukę | je p. Stanisławski | dadne porównania, okreslió rodzóśj gry | 

RE | prof. Meloera, nazwać go możemy piani- 
| stą-myślicielem. Be rzeczywiście, utwór 
| każdy, wychodzący z pod jego palców, 
przechodzi poprzednio przez bardzo dë- | 
_| kładny filtr myśli, zawiera nawet w śobie 
| wiele pierwiastka zupełnie przedmiotowej. 
kre- | filezefji. | Sa A oN 

© Dlatego gra nosi wa sobie EER | 
| gry rozumnej i zrówsowafonej i jest w. 

ê 


alem tegó slows znaezeniu męską: nie 


| roztkliwia sią en niepotrsebnie, nie pusz- 
esa wódzy marzycielstwu, lecz wysnuwa | 
pewny swych środków. posmaty myślo-- 
-f wo de ehwili, kiedy artysta — wirtuoz 
j stara się zdobycze 
 datnić jakriajefektowniej —- wtedy rozbie- | 
gana ręka wirtaoza Bie zna kamulea i. 
jakby automatyeznie spełnis swe zadanie. | 
Po za miejscari przepojonemi grozą dra- 
matyczną, prof. Melcer rzeźbi wypukłe | 
'garysy kompozycji w każdym -szczególe 
i wybitniejszego znaczenia i wtedy gra jó- 
gó jest pełną wyrazu i bogate wyposażo- 
ng w efekty dźwięczności. Bo 


swej 


Program był imponujący Swym ogro- 


o dnia 17: marea |f 


c pod uwage, że „Klub | 8. 
| nie wspólnego, a czasóm nawet rażąc 


| Cóż ma wspó!łnego np Etuda 3-cia E 


wydawały bezpłatnie po 8200 obiad: 
| ra 500 dzieci z ochron, 700 dzieci szkola . 
| nych i 100 pozbawionych opieki, reszt 
dzielono pomiędzy pozbawionych pra 


ręki uwy- 


| 158 arsz., dzięki 


— |BLATATATE Babli 
sony. Biurka, i biblioł ski” "sań ką 
otomany, łóżka metalowe, krze+ 


nastu etlvd z rzędu, nie mających zg 


kontrastujących, za niefortunne i mecząc. 
a 
wzloż ku najszczytniejsżzym póetycz 
wyżynom, z etindą 4-tą Cis-moll, mając 


„BE. Hat. 


PABJANICE 


Działalność M. R. O. 


| Z opracowanego sprawozdania z dzia 


łalności Miejscowej Rady Opiekuńczej w 


| roku 1917, wynika, że przychód ogólny. 
| instytucji tej w okresia sprawozdawczym 


wynosił mk. 174,761. Rozchód zaś: 1) na 
administracją 2 ochron w mieście i „Gnie 
zdo sieroce* mk. 11,088; 2) na 2 ochrony: 


podmiejskie na Górce i Młodzieniarzku, 
i 8 ochrony miejskie w Karnyszewicach,, 
Jutrzkowicach i Bychlewie mk. 8879. De 


ochron uczeszczało przeszło 700 dzieci, 
w „(nieźżdzie* przebywało stale 16 siè- 
rot. 8) Na utrzymanie 8 kuchni w fie- 
ście mk 108,358 i 3) dla kuchni podmiejs 
skiej na Górce mk. 26,298. Kuchnie te © 


dziennie, ż obiadów tych korzystało z gó 


mieszkańców miasta i przedmieść, W pi 
dzierniku roku ubiesiógo z powodu : 
pelnego wyczerpania nią funduszów ża 
knięte zestały 2 knaknie, przy ul. Tylnef © 
i Tuszyńskiej, a w. trzeciej przy ulicy © 
Świętojańskiej zredukowano ilość ob 


etwa dzieciom obiady, mleko i ubrańika 
wysłało óńó 119 dzieci na wieś. 6) Z fu 
düsza „Ratujcie dzieci* zebranego w 19 
roku wypłacóne zapómogi następującym 
instytucjom, jako opiekującymi się dzie 
émi; Ochronie katólickiej, swangielickiej, 
na Górce i Młodzieniaszku, konferencją 


warżyszeniu nauczysieli miejskich na o“ 
biady i zeszyty dla najuboższych i Bursie, 


| przy 8-klas. szkole realnej, ogółem mie 
14,8587. 7) Pozóstałość na dzień 31 gra 
dnia mk. 5,344 przeniesiono na rachunek 


roka 1918. 000 ou. 
Rok bieżący Miejscowa Rada Opie- 


| końoza rozpoczeła w bardzo siążkiech wać 


runkach. Zmniejszające się środki Glé- 


'wnej Rady Opiekuńczej, s której M. R. O. 


czerpie fundusze, zmuszają de coraz Wig- 
kśżógo ograniczania dotyghozasowej dzie 
łalności. ROR Z w | 
|--Z fandusza „Ratejcie dzieci” (mrk: 
10,808, rb. 1,29%, koróm 11, zebranego w 
1917 roku wypłacono: ochronom i zgro- 
madzónia kobiet ewangielickich mk. 2,000 


w 2620'/, arsryns towaru półwełnianego: 
"ofiafówanego na dzień „Ratnjeje dzieci” 


wydzielono dla szpitala miejskiego 86 ars 
szynów, dla zgróm. kobiet ewang. 588 
dla ochrony: katolickiej 354 arsz. dla © 


„ehreny, na Góree 167 i na Młodzieniaszke 


42 arsz, Kolu ópieki nad dziećmi 308 

arsz, i konferencji pań św. Wincentegć 
czemu cała gromada € 
najbiedniejszych dzieci otrzymała eiepłc | 
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mem, uważam jednak wykonywanie dwu- | 


„olbrzymi Gy: | 
bór nowych, | 


ld . -isla gięte. Wobeć zastoju, sprae+ 
=- f daję po cenach właznych i niżej 
Magazyn Mebli, Władysława Ro- 
'miszowskiego. Łódź, Piotrkow- 


ska 116, 1 pietro, front W nie- 


| = dowy program z zupełnie nowym repertuarem, = | f 
Komedja w 1 akele. Pierwsza subretka x Wiedniś— 
- Fily Tiemel która się badzo podobała na: pierwszych wye- 


s ogrod em spacerowym, ĝo- 
mem mieszkalnym pod sa 
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|tanio do sprzedania. 


| Do wynajęcia . 
|od zaraz pokój 5 elektry-| samm 
eznem oświetleniem, ewent. | „. 


| Materjały | instalacyjne, | p 
o +. Lampki „WOTAN% — | 
Adolf GOLDBLUM 
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ya Łódź, Piotrkowska 5, ŻIE| Ogrodnika |Podatny pod iabnykę lub dom POZ. w dobrym stanie | 
ady 5% j |= dobremi świadectwami, Peada | dOit, nad ściekiembieżącym | Wan rozbiórkę do s>rże da- | 3 


ńia. Wodna NM STe o 1514=5=l 


Cenniki na żądiuie, 


ddział w Pahlanicaoh — 


-= z „dł. | az da obw. Dowiedziet sit {> 
LOT GRESTLILI a 23 


z "e| Wiadomość: Mleczarnia 
| "we, 1887.21 Ziemiańska, Fiotrko wska 18] 


pi». drzeja 34, BaQ, 1510-33 


